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Triumf jeźdźców polskich jlgjj|[ mj
na m iędzynarodow ych  konkursach w  Angijl, mm i

WARSZAW A, 30.6. Po nie­
pomyślnych dla nas naokół 
konkursach londyńskich jeźdźcy 
polscy biorą obecnie udział w 
międzynarodowych konkursach 
w Aldershot. Widocznie o tw ar­
ty teren lepiej odpowiada n a ­
szym koniom, niż zamknięta

hala Olimpji, bo oto w k o n ­
kursie otwarcia polacy zdobyli 
nagrody następujące: 1-szą
rtm. Królikiewicz na Dreamie, 
2-gą ppułk. Rómmel na Faga­
sie, a 4-tą podzielili się por, 
Szosland na Redgleadzie i por. 
Starnawski na Jeruzalu.

Wywiezienie por. Janiego,
5TO ŁPC E, 30.6. Drogą pry­

watną z Mińska otrzymano sze ­
reg szczegółów wywiezienia na 
W schód porucznika Janiego. 
Wywiezienie nastąpiło  w dn.

'2 6  o godz. 9 wiecz., gdy do 
celi, w której przebywał poru­
cznik, zjawił się naczelnik w ię­
zienia wraz z kilku funkcjona­
riuszami GPU., zawiadamiając 
go, że ma być przetransporto­
wany do innego więzienia na 
terenie SSSR. Gdy por. Jani 
stwierdził, iż do czasu ukoń ­

czenia rokowań polsko so ­
wieckich powinien pozostać w 
Mińsku, naczelnik mińskiego 
GPU., Jarewicz, oświadczył, że 
posiada co do jego wywiezie­
nia wyraźną instrukcję od 
władz centralnych. Następnie 
por. Jani pod silną eskortą 
odprowadzony został na dw o ­
rzec i został ulokowany w sp e ­
cjalnie przygotowanym w ago­
nie pociągu odchodzącego w 
kierunku Orszy.

Z u M  lot ponad oceanem Spokojnym.
'  NOWY JORK, 30.6. Nadeszła 
tu wiadomość o wylądowaniu 
lotnika Maithlanda w Honolulu. 
Równocześnie bowiem z lotem 
Byrda ponad oceanem Atlan­
tyckim, odbył się lot ponad 
oceanem Spokojnym. Wczoraj 
o godz. 7 ej rano wystartowali

w San Francisco lotnicy w oj­
skowi Maitland i Hagenberger 
do lotu do Honolulu. W  i dwie 
godziny później wystartował 
lotnik Smith, lecz po kilku mi­
nutach powrócił na lotnisko z 
pow odu defektu w motorze.

N eruuy  lot pasażerski nad oceanem.
NOWY JORK, 30.6. Kap. 

Byrd wystartował wraz z trze­
ma towarzyszami do lotu Nowy 
Jork — Paryż wczoraj o godz. 
5 20 na swoim trzymotorowym 
samolocie „America*, Start u- 
dał się bez wypadku, a sam o­
lot, okrążywszy na wysokości 
200 m. lotnisko, znikł niebawem 
z oczu tysiącznym tłumom p u ­
bliczności. Wraz z Byrdem od ­
bywają lot dwaj jego przyja­
ciele i towarzysze lotu do bie­

guna, pilot Acosta i por. Noville’ 
oraz radjotechnik Norweg Bal- 
chem.

Znaczenie lotu Byrda polega 
na tern, źe jest to pierwsza 
próba przelotu nad oceanem, 
wielkiego samolotu z czterema 
osobami. Ponieważ Am eryka 
posiada liczne stacje radjona- 
dawcze, umożliwi to Byrdowi 
utrzymywanie stałego kontaktu 
z ziemią.

Terror w Sowietach,
S K W A , 30.6 T e r ro r  w 
iku J o  w szystk ich  ele- 
>w pode jrzew anych  o o- 
ję, t rw a w dalszym  cią- 
V  M ińsku rozstrzelano  
i 5 ludzi, w Tyflisie 4, 
w an iu  3. N ajostrzejsze  
te rro r  p rzyb ie ra  na  Kau- 

gdzie skierow any jest

p rzec iw  sep a ra ty s to m  gruz iń ­
skim. Jednocześn ie  zaostrzyły 
się rep res je  p rzec iw ko  t. zw. 
„sam ostijn ikora"  ukraińskim  
oraz nac jona lis tom  białoruskim , 
n ie  w y łącza jąc  n a leżący ch  do 
b ia ło rusk ie j  partji k o m u n i­
stycznej.

Proletariat świecki me chce terroru.
M O S K W A , 30.6 P rzew odn i­

czący rady centra lnej rosy j­
skich zw iązków  robotn iczych  
T om ski j sk ie row ał m em orja ł  
do kom internu . p ro tes tu jący  
o rzeciw ko  m aso w y m  e g z ek u ­
cjom p rzez  czerezw yczajkę .

T o m sk ij  grozi dymisją. P rz e ­
p o w iad a  z u p e łn ą  izo lac ję  ro ­
b o tn ików  sowieckich o d  reszty  
robo tn ików  ca łego  św ia ta  i od 
reszty ludności sowieckiej, je ­
żeli akc ja  czerezw ycza jk i  nie 
zos tan ie  ograniczona.

Aresztowanie metropolity 
Sergliszi.

M O S K W A , 30.6. Sowiety 
ponow iły  p rześ ladow an ia  du« 
chow ieństw a. M etropo lita  Ser- 
gjusz, k tóry  jest w chwili o- 
becnej g łow ą kościoła p ra w o ­
sław nego  w Rosji, znów  został 
a re sz to w an y  przez  G P U . Jed ­
nocześn ie  z nim a resz tow ano  
wielu duchow nych . Na U k ra i­
nie a re sz to w an o  i w ys łano  na  
Syberję  18 d u chow nych .

Pisma donoszą, że...
— W  okolicy Landeshut, na 

Śląsku niemieckim, samolot 
linji powietrznej Paryż — W ar­
szawa, zbłąkany wśród mgły, 
uderzył gwałtownie o wierz­
chołek wysokiego drzewa i r u ­
nął na ziemię, powodując śmierć 
lotnika i pasażerów.

— Z powodu wadliwej b u ­
dowy komina wybuchł pożar 
we wsi Zbądź pow. m akow ­
skiego, który strawił 11 domów 
mieszkalnych, 10 stodół, 10 o- 
sób, narzędzia rolnicze i sp rzę­
ty etc. Ogólne straty wynoszą 
180.000 zł.

— W Berlinie 19-letni chło­
piec, po pijanemu zamordował 
swego rówieśnika, którego p o ­
dejrzewał, iż jest kochankiem 
jego siostry, a następnie sam 
popełnił samobójstwo.

— Lotnik Byrd rozpoczął 
swój lot z Ameryki do Paryża.

Decyzję sw ą Byrd powziął 
nagle tak, że członkowie za­
łogi jego byli zaskoczeni, a 
przy starcie było bardzo mało 
osób.

— Rząd litewski zawiadomił 
że nie będzie udzielał pozwo-

K O N S T A N T Y N O P O L .  30. 6.
G m ac h  pose ls tw a sowieckiego 
w K ons tan ty n o p o lu ,  w Bujuk- 
D ere , z n iew iadom ych  p rzy­
czyn s taną ł w  płom ieniach , z a ­
nim  zaś zd o łan o  zainic jow ać 
en e rg iczn ą  ak c ję  ra tu n k o w ą  — 
sp ło n ą ł  niem al doszczętnie.

O d  czasu, gdy stolica T urc ji  
p rzen ies ioną  zo s ta ła  do A n g o ­
ry, p rzedstaw icie ls tw o w  Bu- 
juk -D ere  o trzym ało  cha rak te r  
letniej rezydencji  posła  so w ie­
ckiego, a  p rzedew szystk iem

było  g łów nem  siedliskiem  p ro ­
p ag a n d y  kom unistj 'cznej na 
T u rc ję  i kra je  ba łkańsk ie .  
W szyscy  agenci k o m un is tycz­
ni. p rze jeżdżający  przez K o n ­
s tan tynopo l,  za trzym ali się tutaj 

P an u je  opinja, iż og ień  po ­
d łożony  zosta ł  przez  em ig ran ­
tów  rosyjskich. S ek re ta rz  p o ­
se ls tw a  sow ieck iego  w T urc ji  
P a t io m k in  za łożył g w a łto w n y  
p ro tes t  przeciw  n iedosta tecz­
nem u strzeżeniu  przez  w ładze 
tu reck ie  gm achu  pose ls tw a.

6,000 strajkujących
w  łódzk ich  fabrykach  

trykotarzy .
Ł ódź, 30,6. W  łódzkich  fa ­

b ry k ach  tryko tarzy  n a  tle eko- 
nom icznem  w ybuch ł  w e w to ­
rek  strajk. S tra jku je  6 tys. ro ­
bo tn ików .

Dziś w inspek to rac ie  pracy 
o d b ęd z ie  się p ierw sza k o n fe ­
re n c ja  ro b o tn ik ó w  i p rz em y ­
s łow ców  w spraw ie  z a ła g o ­
dzen ia  za ta rgu .

leń na przekroczenie granicy 
pielgrzymom na uroczystość 
koronacji Matki Boskiej Ostro­
bramskiej w Wilnie.

Skądinąd donoszą, że dotych­
czas około 10.000 osób zgło­
siło gotowość wyruszenia na 
uroczystości wileńskie.

— Na zamku królewskim w 
W arszawie odbyła się z zacho­
waniem pełnego przepychu i 
ceremonjału uroczystość w rę ­
czenia przez p. prezydenta Rze­
czypospolitej biretu kardynal­
skiego ks. prymasowi dr. H lon­
dowi.

— Kosztem 5 miljonów do ­
larów buduje się w Ameryce 
wielki statek powietrzny. Bu­
dowa potrwa 2 lata. Statek 
dźwigać będzie 5 aeroplanów 
i 45 osób załogi i ma być o- 
brócony na cele marynarki w o ­
jennej.

— Proces jen.*bryg. Michała 
Żymierskiego wyznaczony przez 
wojskowy sąd okręgowy na 
4 lipca r. b., wobec olbrzymie­
go materjału, potrwać może 
przez parę tygodni. Jen. Ż y ­
mierski, jako b. zastępca szefa 
administracji armji, oskarżony 
jest o tolerowanie umów, n ie ­
korzystnych dla skarbu • pań ­
stwa i niebezpiecznych dla 
obrony kraju.

— W krótkim czasie ukaże 
się rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o komunalnych ka­
sach oszczędności, zawierające 
szczegółowy statut powyższych 
kas.

Sprawa kredytów załatwiona 
została w ten sposób, że k o ­
munalnym kasom oszczędności 
w  miastach kredytów będzie 
udzielał bank gospodarstwa 
krajowego, a takimże kasom 
w gminach wiejskich pańs tw o­
wy bank rolny.

— Monopol tytoniowy za ­
warł z rządem jugosłowiańskim 
umowę kompensacyjną,, na za­
sadzie której wzamian za 
1.800.000 kg. tytoniu, którego 
rząd belgradzki dostarczy na­
szemu monopolowi, Polska da 
Jugosławii równowartość w p o ­
stąpi szyn kolejowych.

— Dokonano napadu rabun ­
kowego na przybyłego n ie ­
dawno z Ameryki Wańkiewi- 
cza, gospodarza z gminy ra- 
kowsKiej. Bandyci zabrali mu 
10.500 dolarów oraz 245 złotych.

Policja zawiadomiona o wy­
padku rozpoczęła pościg i d o ­
padła bandytów w pobliżu gra­
nicy sowieckiej, w chwili gdy 
chcieli Ją przekroczyć, odbie­
rając im zrabowane pieniądze. 
Bandyci staną przed sądem  
doraźnym.

— Nad wsią Szczytową, pow. 
Zaleszczyki, przeszła huraga­
nowa burza, która zniszczyła 
zasiewy, zaniosła ogrody k a ­
mieniami i piaskiem j zawaliła 
kilka budynków. Do mieszkań 
wdarła się w oda na wysokość 
1 metra.

— W amerykańskim mieście 
Columbia uruchomiono ostatnio 
jedyną bodaj w swoim rodzaju 
radiostację. Stacja ta uposażoaa 
doskonale pod względem tech­
nicznym zatrudnia personel, 
składający się wyłącznie z 
przedstawicielek płci pięknej.

Wszystkie stanowiska, od na­
czelnego redaktora począwszy,, 
a skończywszy na woźnym, 
piastowane są przez panie. Co 
ciekawsze, że w „studjo" tej 
„kobiecej" radjostacji p rodu­
kować się mają tylko kobiety.

Giełda.
W arszaw a, 30 6.

-N o to w an ia  urzędowe:
W arszaw a  doi. 8.91 */» 
Nowy-Jork 8.93 
L o n d y n  43.43 
Paryż 35.04 
Praga  26.50 
W łochy  49.46 
Szw ajcaria  172.19 
H oland ja  358.35 
Doi. W a r  pryw . ob. 8.92*/«

T endenc ja :  s łabsza, i

Akcje.
W arszaw a, 30.6.

B an k  D y .k o n to w y  130,00
B ank  H a n d lo w y  6,80
B ank  P o l .k i  126,00 —  131.00 —  130.00
Z je d n . z iem  p o i 3,00
B ank  Z w . S. Z . 75 .00  —  73,00
C z ę a to c ic e  0,65
C u k ie r  4 .0 0  —  4.65 —  4.00
W ęg ie l 60 .00  —  82,00
N o b e l 41 ,00  —  45,00 —  43,75
C e g ie l.k i  30.00 —  32,50
L ilp o p  23 .00  —  22 ,75
M o d rze jó w  7,50 —  7,40
N o rb lin  160.00
O .tro w ie c k ie  68 ,00  —  70.00
R u d z k i 2 ,00  —  1,95
S ta ra c h o w ic e  4 9 ,50  —  51,50 —  49,25
Ż y ra rd ó w  15 ,00  —  16,50
B o rk o w .k i 2 ,6 0  —  2,62

T e n d e n c ja  m o cn a .

Już wkrótce

(K obieta  d z is ie jsz a  w  w czo  
ra jszem  m a łż e ń stw ie )

W rrlach głównych:
WŁODZIMIERZ GAJDAROW 
PAW EŁ RYCHTER i AUDE  

EGEDEN NI5STEN.

W Kinie?



Str. I. .

Szkodliwe plotki.
Wiadomość o zerwaniu 

rokowań pożyczkowych ro­
zeszła się lotem błyskawi­
cy po kraju, z czego sko­
rzystali miejscowi defetyści 
i wrogowie rządu marszał­
ka Piłsudskiego, aby pu­
ścić w kurs najnieprawdo­
podobniejsze plotki.

Wprawdzie sam twórca 
tej wiadomości PAP. od­
wołał wszystko, a sfery 
urzędowe wyraźnie zazna­
czyły, że niema mowy o 
zerwaniu rokowań o poży­
czkę, lecz o ich odrocze­
niu ze względu na chwilo­
wą niekorzystną konjun- 
kturę na giełdach amery­
kańskich, — ale niebacznie 
rzucony kamień zmącił wo­
dę i podrażnił chciwe łupu 
szczury, które tłumnie ru­
szyły na powierzchnię.

Nie orjentująca się do­
brze w sprawach gospo­
darczych i finansowych pu­
bliczność jest przekonana, 
że od tej pożyczki zależy 
kurs dolara i drożyzna we­
wnętrzna. Sfery te nie czy­
tają sprawozdań banku pol­
skiego i n ie | wiedzą, że 
obecny kurs złotego nie 
może ulec zmianie na gor­
sze, gdyż zapasy walut i 
dewiz są dostateczne, a 
położenie finansowe pań­
stwa normalne.

Ponieważ również bud­
żet nie został przekroczony 
i przekroczony nie będzie, 
o ile sejm tego nie uchwali, 
więc kurs złotego jest za­
bezpieczony. '

Projektowana pożyczka 
amerykańska miała zabez­
pieczyć i utrwalić ten kurs 
na dłuższy przeciąg czasu, 
reszta zaś pieniędzy miała 
pójść na rozbudowę życia 
gospodarczego i powiększe­
nia kredytów.

Wszelkie zatem plotki, 
na temat spadku kursu 
złotego, szerzone przez na­
szych domorosłych defety- 
stów, należy potępić jako 
próbę samobójstwa. Gdyby 
zresztą to miało być pra­
wdą, powinien był złoty 
zaraz po pojawieniu się 
pierwszych wiadomości stra 
cić na kursie. Jeżeli giełda 
spokojna, to świadczy o 
tern, że nie bierze tych plo­
tek na serjo. To jednak 
nie przeszkadza niesumien­
nym spekulantom mniej­
szego kalibru straszyć naiw­
nych i łowić ryby w męt­
nej wodzie.

Państwowo myślący oby­

watele mają obowiązek po­
informować tchórzliwych i 
w ten sposób roźńosicieli 
pogłosek zdemhskówać.

Czasy Kucharskiego i 
Grabskich już minęły. Nad 
państwem czuwa rząd, k t ó

S trasznego  zbrodn ia rza  ujęto  
w tych  dn iach  w Fillarney w 
K anadzie .  Jest to  t. zw. „czło­
w iek goryl", a lbo  „dusiciel". 
O d z n acz a ł  on się tem, że ofia­
ry swoje du*ił, a w os ta tn ich  
m iesiącach  liczba ich. p rzekro  
czyła 28, p rzew ażnie  kobiet i 
dzieci. M orduje  on nie dla ra ­
b u n k u ,  lecz dla przyjem ności, 
p rzyczem  m otyw y seksualne , 
zd a je  się w  grę tu w chodzą.

Z a ró w n o  S tany  Z je d n o c z o ­
ne, jak  i K a n a d a  w yznaczyły  
ko losa lne  nag rody  za u jęcie 
p o tw ora ,  a le  „człow iek-goryl"  
za każdym  razem  uciekał na 
te ren  angielski, gdy  go s zu k a ­
no w S tan ach  Z jednoczonych , 
chronił się zaś w gran icę  Unji, 
gdy mu na teren ie  angielskim  
n as tęp o w an o  na pięty.

O sta tn iem i jego zbrodn iam i

W  środę o godzinie 13-tej 
n a  szosie, w iodącej  z Ł o d z i  
do T o m a sz o w a  m iała  m iejsce 
k a tas tro fa  sam ochodow a. Z n an y  
n a  gruncie  łodzk iem  właściciel 
p iekarni R udolf  k ie row ał sa ­
m ochodem , w k tó rym  s ied z ia ­
ło 7 osób. W  pew nej chwili

O d  s iedm iu  lat w d o m u  nr. 
24 przy  ul. T w a rd e j  w W a r ­
szawie m ieszka radzym ińsk i 
cadyk  cudo tw órca ,  M endel 
G u te rm an .

S ław a uczonego  m ęża  p ro ­
m ieniu je  n a  ca łe  w ojew ódz­
two, bow iem  ra b e  jest

najw yższą  Instancją
w zaw iłych  sp raw ach  m a ją tk o ­
w ych, a  w yroki jego u ch o d zą  
za  nieom ylne.

Z g łos i ła  się do  c a d y k a  p. 
P esa  Pere lm an  (M uranow ska 
2), w dow a z sześciorgiem  dzieci

— Mój m ąż p rzed  śmiercią 
p o zo s taw ił  trzy  tysiące do la ­
rów  — rzek ła  — ale p ien iądze 
te  nosi w kieszeni Srul Szpi- 
giel i chce  mi dać

tylko p ięćset dolarów,

ry wie, co robi i jeżeli 
odracza rokowania na pe­
wien czas, to widocznie 
potrafi sobie bez niej dać 
radę. Jeżeli zagranica nie 
traci zaufania do Polski, to 
ńie powinni chyba tracić 
także i jego właśni oby­
watele. K.

było  zam o rd o w an ie  37 letniej 
kobie ty  i 14 letniej dziew czyn­
ki w W innipecku.

T ru d n o ś ć  u jęcia  zbrodn ia rza  
zw iększa ła  się jeszcze przez . 
to, że ustaw icznie p rzeb iera ł  
się, aby być trudniej p o zn a ­
nym.

N areszcie  jednak  ud a ło  się 
policji przy p o m ocy  obyw ate li  
w Fillarney złapać potwora . 
Z ra n a  w sadzony do więzienia, 
n a  drugi dzierf znikł on już 
bez  śladu. N atychm iastow y 
jed n ak  pościg uw ieńczony  z o ­
s ta ł  zw ycięstw em  policji. „D u­
siciel" z łapany  i dos ta rczony  
do więzienia, okuty  w ka jdany  
łańcucham i,  nie odzyska  już 
tak  ła tw o  wolności, lecz za 
zbrodnie  swoje o d p o k u tu je  na 
fotelu elektrycznym.

p ę k ła  o p o n a  i sam o ch ó d  w y­
w rócił  się do row u, p rzy g n ia ­
ta jąc  jadących . , Jedno le tn ia  
A lb ina  F ren k le ró w n a  zosta ła  
zabita , p o zo s ta łe  zaś 6 osób 
odniosło  lekkie rany . W s z y s t ­
kich p o p o łu d n iu  przyw ieziono  
do  Łodzi.

a  co do reszty , to pow iada , 
że jem u się należy.

W ezw an o  Szpigla (F rancisz­
k ań sk a  30), k tó ry  do n iedaw na 
był pom ocn ik iem  zm arłego  i 
w raz z nim h an d lo w a ł  drze­
w em  n a  K re sach  W schodnich .

M łody człowiek, po  złożeniu 
przysięgi, o p ow iedz ia ł  o o s ta t ­
nich chw ilach p ryncypa ła .  T r a ­
giczny ten

wypadek zdarzył s ię
w  leśn iczów ce za  P ru żan am i.

I co tob ie  m ów ił um iera jący? 
—  za g ad n ą ł  cadyk.

— Jak  już był bliski zgonu, 
to w yc iągnął z p od  poduszki 
p ien iądze  i rzekł: — T u  jest 
trzy tysiące  dolarów . Daj

z teg o  mojej żon ie
ile chcesz, a  re sz tę  zatrzym aj 
sobie. T o  ja  od razu  p o m y śla ­
łem , że chc ia łbym  m ieć dw a i 
p ó ł  tysiąca!

R eb  M endel zam yślił  się 
głęboko, za jrza ł  do  księgi, 
w reszcie  w y ją ł z kieszeni c h u ­
s tkę  od  nosa. Srul

zaw iązał su p ełek
na jednym  rogu, pan i  P e s a  na  
drugim , co ró w n a ło  się z a p e ­
wnieniu, że obie s trony  zg a­
dza ją  się n a  wyrok.

— W ięc  ca  pow iedz ia ł  n ie ­
boszczyk? — jeszcze raz z a ­
gadną ł rebe

— O n  powiedzia ł:  — Daj

m ojej żonie ile chcesz, resz tę  
zab ierz  dla siebie!

— No, to  p o n i e w a ż  ty  
chcesz  d w a  i p o ł  tysiąca , to 
w łaśn ie

ty le  m usisz  dać w dow ie,

W  niedzie lę  odby ły  się o s ta t ­
nie w ybory  w gm inach  pow . 
będzińskiego.

W  gminie Ł o s ie ń  n a  k a n d y ­
datów  n a  w ójta  w ybrani zos ta ­
li: Józef Fu ja rsk i i Szymon 
T rzew iczek .  Do rad y  gm innej 
zostali w ybrani: Józef K a cz ­
m arzyk , W ład y s ław  Stachura , 
G rzegorz  Kurnik. Jan  Frej, A n ­
drzej S taroń , Filip K m iotek , 
Jan Flasza, F ranc iszek  B iegań ­
ski, S tan is ław  P o d ra g a ,  Jan  
Klich, F ranciszek  P iekoszew - 
ski i F ranciszek  S ierpiński. Z a ­
stępcy: A n ton i  Guzy, W ład y ­
sław Iwanowski, P aw e ł  Parzel- 
ski, W ładys ław  Sierka, A n to ­
ni C zap la  i S tan is ław  Ścinko.

Całe now a ra d a  gm in n a  sk ła ­
da się częściow o z bezparty j­
nych, częściowo ze zw olenni-

Szanow ny P an ie  Redaktorze!
N ag ab y w an y  już n ieraz  

p rzez  wielu tu te jszych  żydów
0 w ypow iedzen ie  mojego zd a ­
n ia  co do za targu  w spraw ie  
w yborów  rab ina , tą  d rogą  w y ­
n urzę  m oje  na  tę  sp raw ę  za ­
pa tryw an ie .

W szys tk ie  w ybory  rab inów , 
m ojem  zdaniem , są n ies łuszne
1 n iep rak tyczne .  Jest to zło, z 
k tó rem  jed n ak  pogodzić się 
m usimy,— a to  dla tego  że kraj 
n asz  nie p o s iad a  szkoły  ra b i­
nów.

G d y  tak a  szkoła w naszym  
kra ju  egzystow ała ,  to  miasto  
k tó re  p o trzeb o w ało  rab in a  n a ­
p isa ło  do  re k to ra  szkoły, a ten  
p rzedstaw ia ł  odpo w ied n ieg o  
k a n d y d a ta .  Szkoła t a k a  eg z y ­
s to w a ła  od  1826 r. do  1863, 
k ró ra  w yda ła  takich , T e o d o ­
rów  T oep liców , M ojżeszów 
T en e n b au m ó w , M atyjasów , Ro- 
senów , D anie lów , N eufeldów  
i t. p.

T ru d n o .  Nie b y ło  n am  s ą ­
dzone  pójść dalej za pos tępem , 
jak  tego  chcieli ludzie p o s tęp u  
i dobre j  woli, ale k iedy już się 
o d b y w a ją  w ybory , to  n iechże  
się o d b ę d ą  uczciw ie i p rzy ­
zwoicie, a p rzedew szystk iem  
n iech  w ybierają  ludzi n ie sk a ­
z i te lnych .

Nie znam  o b ecn y ch  kandy-

Z aćm ien ie  s łońca  w Z a g łę ­
biu <-*zięki pogodzie, m ogło  
być o b se rw o w an e  w ub ieg łą  
ś rodę  przez ciekawych, o ile 
m a  się rozumieć, c iekaw ość  
p rzem o g ła  w ro d zo n e  lenistwo. 
T rz e b a  bo by ło  w stać  zaraz  
po  5 ej rano, jeżeli k toś chciał 
zobaczyć  to  rzadk ie  zjaw isko 
niebieb.;ie.

N iestety, w śród  t. zw. in te ­
ligencji, p rzy zw y cza jo n e j  do 
późniejszego w staw ania , zw ła ­
szcza w święta, ze rw anie  się 
z łóżka  o tak  wczesnej porze 
było  n iepodobieńs tw em , prze- 
ch odzącem  jej siły.

A  bąd ź  co bądź ,  zjawisko 
było  ciekaw e. Z ac zę ło  się ono 
około  godz. 5 i pół. O  godz. 
6 ej światło  s łoneczne  osłab ło  
znacznie, n iebo przybrało  kolor

Nr. 150

a sam  dostan iesz  resztę , czyli 
p ięćse t dolarów .

Z m iażd żo n y  logiką tego  r o ­
zum ow ania , Srul Szpigiel w y­
płacił  pan i  P es ie  n a leżn ą  su ­
m ę i jak n iepyszny  opuśc ił  
m ieszkan ie  cad y k a  cudo tw órcy .

k ó w  N P. Ch.
W  O żaro w icach  obrani zo ­

stali S tan is ław  G ad z iszew sk i  i 
P io tr Stanik.

N a rad n y ch  wybrani: S tan i­
s ław K o s i ń s k i ,  J. Nab dal- 
ski, Jan  Franciszek, J. W yleżek , 
A n ton i  Szydło, J. L ubas .  St. 
T a je r  Jan Zgajew sk i,  St. K a łu ­
ża, St. T re fon ,  P aw e ł  Łukasik , 
A nton i G łażew ski.

W  W o jk o w icach  K o śc ie l­
nych  k an d y d ac i  n a  w ójta  
F ranc iszek  L an d eck i  i Jan Cie- 
plińki. N a rad n y ch  wybrani: 
Fr. Szafruga, S tanisław  G ajda , 
E d w a rd  W ierzbicki, St. J a k u b ­
czyk, M arcin K otu ła ,  S tefan  
N ow ak, St. Rączko , A . Skrzy- 
dlak, W ł.  Sobczyk, A n t  Bo­
ch en ek ,  M. C holew a i W ylą- 
żek.

da tów  i nic o n ich  ani złego, 
ani dobrego  pow iedz ieć  nie 
mogę. Z re sz tą  sp raw a  ta  jes t  
mi zupe łn ie  obo ję tna ,  ale z d a ­
je mi się, że cz łow iek , o k tó ­
rym  ty le  już złego m ów iono  i 
p isano, a k tóry nie czuł się w 
o b ow iązku  niczem  n a  to re a ­
gować, by zarzuty  odeprzeć ,  
nie tylko w ybierany , ale  n a ­
w et n ie  pow inien  być zam iesz­
czany  na  liście kan d y d a tó w .

Jeżeli jed n ak  inaczej się s ta ­
ło, dzięki gars tce  tu te jszych  
o rtodoksów , to  sądzą ,  że ci, 
k tórzy  m a ją  p raw o  wybory  
za tw ierdzać, lub  uniew ażniać, 
p o s taw ią  swoje weto .

Jeżeli obecn ie  w y b ran y  r a ­
bin, jak  tw ierdzą, jes t  lepszym  
kupcem , niż rab in em , to  w t a ­
k im  razie  czuję się zm uszonym  
zw rócić uw agę  m oim  w sp ó ł­
w yznaw com , że  w S o sn o w cu  
m am y kilkaset m a łżeń s tw  ży ­
d ow sk ich  bez ak tów  ślubnych, 
a k ilka tysięcy dziec i ż y d o w ­
skich, bez m e try k  u rodzenia . 
W  pierw szym  rzędzie  rab in  b ę ­
dzie zm uszony  te  sp ra w y  ure­
gulow ać, a jeżeli za ła tw i je po  
k up iecku ,  — to winszuję, ale  
nie zazd roszczę  tu te jszym  gmi- 
n iakom . Nie na leży  zapom i­
nać, że s tanow isko  rab ina  jest 
dożyw otne .

H. W arszaw sk i.

szary. P ta c tw o  i zw ie rzę ta  z a ­
częły okazyw ać p ew ie n  n ie ­
pokój. Pow ia ł  zimny wiatr. 
C ienie p rzedm io tów  za ry so w a /y  
się d a lek o  ostrzej, niż zw y k le .

K ulm inacyjny  p u n k t  z a ć m ie ­
nia nas tąp ił  o godz. 6 min. 19, 
gdy w idzia lna  by ła  ty lko p ią ta  
część  tarczy s łonecznej, po- 
czem  powoli zaczę ło  się roz­
jaśniać i wreszcie kró tko  po 
7-ej s łońce świeciło norm alnie.

Św iat pow eselał,  niebo i d rze ­
w a p rzybra ły  zw ykły  kolor, 
p e łen  pow abu . Z ach w y cen i  
as tronom ow ie  sosnow ieccy , w 
liczbie kilkunastu, k tórzy  z m i­
łości dla nauk i ca łą  noc p rze­
siedzieli p rzy  zielonym stoliku 
lubjiw knajpkach , poszli spać, 
przekonani,  że dokonali  w iel­
k iego dzieła.

Iekskn Szkoło Rzemiosł
w Sosnowcu, Kaliska 13.

Przyjmuje zap isy!
Program  szkoły  obejm uje  n au k ę  teore tyczną i p r a k ­

tyczną: 1) in tro ligatorstwa, 2) t ryko tars tw a ,  3) kam asz- 
n ictwa z szew stw em , 4) m o d n ia rs tw a  z czapnictwem.

W szelkich  informacji udziela, o raz zap isy  przyjmuje 
kancelarja  Szkoły  H andlow ej Ż eńsk ie j ,  D ęb lińska 11. 
od  godz. 9 —2-ej do 5 lipca. ł

♦

Zbrodniarz - dusiciel.
Zadusił 28 kobie t i dzieci.

Katastrofa automobilowa
w Łodzi.

Ostatnie s t a  R o n M o
DOGiotfem zatargu o trzy tyslgce dolarów.

Wybory do rad gminnych.
W gm inie Łosień, O żarowice i W ojkowice K ościelne.

Glosy czytelników.

flstronomottlHmutorzy obserwoBoll 
zaćmienie słońca Zagłębiu.
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Tragedja bezrobotnego.
Z m arł sk u tk iem  nędzy  p rzed  2  dniam i.

W  domu Nr. 9 przy ul. Koł­
łą ta ja  w Sosnowcu mieszkał 
oddawna krawiec teatralny, a 
zarazem  chórzysta, znany w 
sferach artystycznych pod na­
zwiskiem Nowickiego.

O d  dłuższego czaeu N. po ­
został bez zajęcia, które u tra ­
cił z chwilą wyjazdu z S o s­
nowca dyr. Czarneckiego. Z o ­
n a  N. leży od 3 miesięcy w 
szpitalu żydowskim, który m ia­
ła  lada dzień opuścić.

Nowicki chodził po znajo­
mych, których miał jednak nie­
wielu, prosząc o pracę, ale jej 
dostać nie mógł. Ambicja nie 
pozwalała mu żebrać. Gdy na 
zielone świątki sąsiedzi, współ­
wyznawcy Nowickiego przy­
słali mu trochę żywności, N. 
nie przyjął daru.

Głód widocznie żarł mu 
wnętrzności, gdyż N. zziele- 
niał, wychudł i wyglądał, jak 
szkielet. Nie mogąc p raw do­
podobnie znieść dłużej męczar

ni, N. praw dopodobnie  się otruł, 
znaleziono go bowiem leżącym 
na podłodze tuż przy drzwiach. 
Usta opalone nasuwały  przy­
puszczenie, że śmierć nie była 
naturalną

B. p. Nowicki znany był by­
walcom teatralnym, występo­
wał bowiem jako statysta i chó­
rzysta. Był on najstarszym 
chórzystą teatralnym  i „kole­
gował" się z pierwszorzędny­
mi dziś artystami polskimi, 
gdy ci stawiali pierwsse kro­
ki na scenie.

Szkoda i żal człowieka. Nie- 
chajże ziemia będzie mu lżej­
szą od ciężkiego żywota.

Prawdziwe nazwisko N o­
wickiego było A bram  Buch, 
lat 62.

Zawezwany przez władze 
policyjne lekarz miejski po 
dokładnem  zbadaniu zwłok 
skonstatował, że przyczyną 
śmierci było pęknięcie żółci.

M a  aresztowanej z policjantem.
Ranny w rę k ę  i g ło w ę  aw an tu rn ik  zb ieg ł.

Onegdaj, posterunkowy po­
licji Franciszek Frej, zatrzy­
mał przy ulicy Zam kowej w 
Będzinie, niejakiego Leona 
Pełczyńskiego, poszukiwanego 
przez sąd pokoju, aby odsie­
dział 7 mio dniowy areszt.

Kiedy posterunkowy oznaj­
mił mu, że jest aresztowany, 
wówczasiPełczyński, uderzając 
policjanta pięścią w bok, usi­
łując jednocześnie wydobyć 
mu z pochwy rewolwer. Po­
sterunkowy ciął Pełczyńskiego

Kronika,
KALENDARZYK.

P iątek

f N .K .P . J .C h r y s t .  
Nawr. N. M- P. 

Wschód słońca 3.19. 
Zachód _ 8.00.

R A D  JO.
P ią tek  — I lipca.

W A R S Z A W A .
12.00 K om unikat lo tn ie .o  ■ m eteoro-  

lo g iezn y . K om unikaty P .A .T . N ad  p ro­
gram.

15.00 K om unikat g o sp o d a rcz y  i lo t-  
n iczo -m eteo ro leg icz n y , nad program .

15.20 P rzerw a
16.45 K om unikat harcersk i.
17 00  O d czy t pt. „B essem er  tw órcą  

sta li" .
17.25 O d czy t p .t. .Ż u b r  i je g o  p rzy­

sz ło ść " .
17.50 N ad progam  i kom unikaty.
18.00 K oncert p o p o łu d n io w y  p o św ię ­

c o n y  tw ó rczo śc i A p o lin a reg o  S ze lu ty .
19 .00 R ozm aitości.
1 9 ./0  Komunikaty „ P .A .T .”
19.35 O d czy t p o d  ty t. „S p ortow e  

w id o w isk a  kolarsk ie" .
20 .00  K om unikat roln iczy .
20.15 Przerw a.
20 .3 0  K oncert w ieczo r n y . -
22 .00  K om unikat lo tn iczo  - m ete o ro lo ­

g iczn y , sy g n a ł czasu , nad  program , k o ­
m unikaty  P A T .

K R A K Ó W .

17.30 Program  dla d z iec i.
1 8 0 0  Transm isja z W arszaw y.
19.00 O d czy t p t. „D ob ór ziem nia  

k ó w  d o  sa d ze n ia ” ,
19 30 O d czy t pt. „O  C crd a cc i4*.
20  00 R o zm aitości.
20.30 Transm isja z  W arszaw y,

PO ZNA Ń.

13.30 K on cert p ły t  g r a m o fo o o » y c h  z 
m agazyn u  K . K łosow a  ki, u l .  27 g iu d  nie 
N r 6

W  przerw ie  o  god z . 14.00 kom unika­
ty  g ie łd o w e .

17.15 K on cert p o p o łu d n io w y .
18-35 N ad program .
18.50 P rzeg ląd  rzec zy  c iek a w y ch  z 

c a łe g o  św is ta .
19.15 K om unikaty gosp od arcze .
19 o5 P ogadanka z d z ied z in y  rad io­

tech n ik i.
20.00 P oge.d 'nka ek on o m iczn e .
20.30 T ien sm isja  koncertu  z W ar­

szaw y  i s>gnał *zasu.

Wkrótce

O G N IA

Ogólna.
(o) Z jazd  kielczan. Z a ­

rząd stów. koła kielczan zwo­
łuje do Kielc na d. II wrze­
śnia r. b. zjazd wychowańców 
gimnazjów miejscowych od 
czasów najdawniejszych do r.
1918

Koło kielczan, z ło/one w r. 
1925, ma na celu zbliżenie roz­
proszonych po kraju kielczan, 
oraz wzajemną pomoc mate- 
rjalną i moralną. Koło pozo­
staje w kontakcie ze zrzesze­
niami młodych kielczan, kształ­
cących się obecnie w wyż­
szych uczelniach i udziela im 
pomocy. Stale wydany pamięt 
nik koła będzie łącznikiem 
duchowym dla ty< h wszy­
stkich, komu gniazdo kieleckie 
jest drogie.

Zadaniem tegorocznego zja­
zdu będzie wcielenie do ko­
ła dalszych r czników od r. 
1969 do ! '• 18 (b. szkoła han- 
d low a\  n ,-ięc -jadą się wszy­
scy cd > d/!>Av. ejszych lat do

Kino-featr

„Udziałowi”
Sosnowiec.

O d dn ia  2 9  czerw ca b. r . 1 dni n astęp n y ch

C m y  P a r y s k i e  ' S ś r
dramat namiętności ludzkich z najpiękniejszym mężczyzną świata 

IV O R REM  N O V E L L O  oraz NINĄ V A N N Ą  i ISABELLA JOANS
w rolach głównych.

B aśn iow y  p rzep ych  p a ła c ó w  p rzy P o la ch  E lize jsk ich . T ajem n iczy  sp e lu n ek  ap a szó w  paryskich  
na M ontm atrze. P ie k ło , n ieb o  i c z y ś c ie c  sto lic y  św ia ta .

• 'fl h js. .
KI NO

j t i r
I Sosnowiec,

Od p ią tk u  1-go lipca r. b. 1 dni n a s tę p n e

M i ł o ś ć  a p a s z k i
Tragedja  miłości w wykonaniu artystów C H A R LES RAY i JOA N

GRAM FORD.
N adprogram : „S koczek  po chm urach" komedja w 2 ch aktach.

« . 0' s. ?n . ł v
■ Codziennie świeże lody z dwóch gatunków. Codziennie świeże ciastka najsmaczniejsze 

w całem Zagłębiu oraz włelki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków. Stale 
świeże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach.

Można nabyć m  A i ib f j iH M f  £ 1 * 1  f l M H l 1* Wł- BASZKOWSKIEGO 1 tylko U l GUKlcilil „ I I l L I I I U I  w  Dębrowie. Telefon 80.

szablą w rękę, ten jednek  p o ­
mimo obezwładnienia ręki 
ponownie rzucił się na poli­
cjanta usiłując go powalić i 
rozbroić. Posterunkowy Frej 
widząc, że ma do czynienia z 
gotowym na wszystko aw an­
turnikiem, ciął go szablą w 
głowę, uwalniajac się w ten 
sposób od napastnika. Pel 
czyński pomimo odniesionych 
ran zdołał zbiedz w niewiado­
mym kierunku

chwili niepodległości państwa.
Zgłoszenia nadsyłać należy 

zawczasu, najdalej do 1 wrze 
śńia pod adresem: Bolesław
Markowski, Kielce, ul. Bazaro­
w a 36. Pożądane przysłyanie 
jednoczesne składki na koszta 
zjazdu w  kwocie 20 zł. Pier­
wsze zebranie towarzyskie od­
będzie się w przeddzień obrad 
10 wsześnia o g. 8 w. w sali 
resursy (hotel Bristol).

Do zarządu koła kielczan 
należy: Bolesław Markowski
prezes, Ludwik Szperl sekre­
tarz, Edward Zienkowski skarb­
nik, Stefan Janczewski, Leon 
Możdźeński, Karol Taylor, 
Zygm unt Wasilewski, W łady­
sław Zahorowski, Jan Zydler.

(o) Nie b ęd ą  w ydaw an e  
św iad ec tw a  p rzem y sło w e
na  g ry  h a z a rd o w e . Urzędy 
skarbowe w wielu wypadkach 
wydawały świadectwa przem y­
słowe nawet na prowadzenie 
gier hazardowych, kierując się 
jedynie bardzo wąskim intere­
sem danego urzędu. W ładze 
rządowe wyjaśniły ostatecznie, 
że urzędy skarbowe nie mają 
prawa wydawania świadectw 
przemysłowych na gry hazar­
dowe, jak to: w trzy karty, w 
trzy naparstki, rzucanie bla­
szkami. koło szczęścia i t. p., 
bez odpowiedniego zezwolenia 
na uprawianie tego rodzaju 
procedury właściwej władzy 
administracyjnej. W ten spo­
sób nareszcie uzgodniona zo­
staje akcja urzędów skarbo­
wych i administracyjnych, z 
których jedne zakazywały na- 
przykład uprawiania procede­
ru takiego, a inne wydawały 
świadectwa przemysłowe, któ- 
remi „przedsiębiorcy" legity­
mowali się w wypadkach 
wkraczania władz bezpieczeń­
stwa.

Z Sosnowca. 

Tylko zł. 1 gr. 50!
Pom im o podrożenia pa­

pieru i braku tegoż w ca- 
łem  Zagłębiu, postanow i­
liśmy prenumeraty nie pod­
w yższać. Pism o w ięc na­
sze będzie w dalszym  cią­
gu najtańszym  dziennikiem  
w Polsce.

(s) Ze sp ra w  m iejskich.
Prezydent miasta p, Bień, któ­
ry jeździł do W arszawy w 
sprawie robót kanalizacyjnych, 
powrócił już z podróży. Inter­
wencja p. prezydenta odniosła 
w Warszawie pożądany sku­
tek. Dziś bowiem przyjeżdża 
do Sosnowca naczelnik wy­
działu samorządowego mini- . 
sterjum spraw wewnętrznych, 
oraz kierownik działu wodne­

go przy woj. kieleckiem, któ­
rzy łącznie z przedstawiciela­
mi magistratu sosnowieckiego 
odbędą wspólną konferencję, 
na  której zostanie omówiona 
kwestja całokształtu robót k a ­
nalizacyjnych, prowadzonych 
w naszem mieście, oraz spra­
wa zatargu magistratu z tow a­
rzystwem sosnowieckiem

(s) W zrost drożyzny. K o­
misja do badania cen przy in­
spektoracie pracy w Sosnowcu 
stwierdziła, że koszty u trzym a­
nia w czerwcu wzrosły o 1,9 
proc. w porównaniu z majem.

(s) Ceny a rty k u łó w  żyw ­
nościow ych. Ceny artykułów 
żywnościowych na targu w 
bieżącym tygodniu są nastę­
pujące.’ słonina 1 ^a t.  3 zł. 80 
gr za I klg., słonina II gat 3 
zł. 60 gr., schab 3 zł. 40 gr., 
mięso wieprzowe 3 zł., mięso 
wołowe 2 zł. 40 gr., masło 
zwyczajne 5 zł., masło śmie­
tankow e 6 zł., kartofle 25 gr., 
kapusta  80 gr., jajko 15 g r , 
chleb 2 klg. I zł. 34 gr.

(s) K orfanty  w Z ag łęb iu .
W  ubiegłą niedzielę w aali 
kina „Zagłoba" odbyło się ze­
branie członków Ch. D.

Zebranie zagaił p. Godlew­
ski Do prezydjum powołano 
p. Paligę z Dąbrowy Górniczej, 
p. Jakubowskiego ze Strzemie 
szyc, p. Kłaka z Sosnowca i 
p. Dowolskiego z Sosnowca.

Referat o potrzebie zorgani­
zowania nowego koła Ch. D. 
w Sosnowcu i o ideologji Ch. 
D. wygłosił ks. dr. Marchewka.

Na zebranie przybył również 
i pan Korfanty, który wygłosił 
dwugodzinne przemówienie. Z  
każdym dniem, coraz bardziej 
usuwa się grunt pod nogami 
p. Korfantego na Śląsku. Ra­
tując sytuację swoją, ten ban­
krut polityczny, zaczyna gra­
sować już w Zagłębiu. W y­
stęp p. Korfantego w Zagłębiu 
ma związek ze zbliżającemi 
się wyborami do sejmu i se ­
natu.

(s) Z eb ran ie  k o ła  polek.
W  ubiegłą niedzielę w sali 
przy kościółku odbyło się ze­
branie koła polek. Referat na 
temat: „Bóg, rodzina i ojczy­
zna" wygłosiła p. J. Osiecka. 
Z ebranych było około 50 osób.

(s) O fiara  obow iązku .
W e wtorek pod Będzinem miał

Wkrótce

Ramon H o m o
BHUSHHUSBHSilSg;
miejsce tragiczny wypadek. 
Pociąg osobowy nr! 248 zdą­
żający o godz. 18.27 z Sosno­
wca do Będzina najechał na 
pracownika kolejowego, Stani­
sława Sigita, lat 61, który za­
jęty był przykręcaniem śrub 
na torze. Sigit, przykręcał śru­
by na torze drugim i spostrzegł 
iż na ten tor wjeżdża pociąg 
towarowy, wobec czego cofnął 
się na inny tor, lecz tyłem i 
dlatego nie spostrzegł nadje­
żdżającego ze strony Sosno­
wca pociągu osobowego, pod 
kołami którego znalazł śmierć.

(s) G orącą K aszą  o b la ła  
S ąsiadkę. Dwie sąsiadki zam. 
w Sosnowcu na Pogoni: T e o ­
fila Grela (Racławicka 12) i 
Stanisława Cierp (Racławicka 
14) od dłuższego już czasu 
kłóciły się, a czasami dochodzi­
ło i do bijatvk. W e wtorek 
podczas gorącej kłótni Stani 
sława Cierp, będąc już mocno 
zdenerwowaną, chwyciła za 
garnek z gorącą kaszą, która 
gotowała się na piecu i chlu­
snęła w twarz swej sąsiadce, 
parząc jej całą twarz, prawą 
pierś i prawą rękę. Sprow a­
dzony doktór stwierdził bardzo 
ciężkie obrażenie ciała. Spra­
wą całą zajęła się policja.

s) Nie u d a ło  się- Niejaka 
Mikołajczykowa ze Szczekocin 
pozostawiła chwilowo w skle­
pie Majera Kohna (Modrze- 
jowska I) walizkę z bielizną. 
W godzinę później do skłepu 
zgłosiła się jakaś niewiasta i 
w imieniu M. zabrała walizkę. 
Po przybyciu właścicielki wa­
lizki, okazało się, że walizka 
została skradziona o czem za­
wiadomiono policję.

Zarządzony za sprytną 
złodziejką pościg dał dobre 
wyniki, gdyż złodziejkę schwv 
tano Jak się okazało była to 
znana już policji złodziejka,

l i d  0 I s tn o  Pien i«dzy nie żałuj, gdyż ono doje ci roz  
* rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two-

im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słoi a, 
czy pogoda „Bziennik Pracy —  Expres Zagłębia" ziania  
—  — się w domu twoim  na „dzień dobry". — —
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 Jtr. 4 .

k i lk a k ro tn ie  ka ra n a  W a n d a  
S tro c h ó w n a  z D ą b ro w y , u lica  
K a m ie n n a  2. W a liz k ę  z b ie liz ­
ną  ode b ran o  i zw ró co n o  p ra ­
w e j w ła śc ic ie lc e .

(s) W ściekły ro w erzys ta .
N a szosie m ię d z y  Z a g ó rz e m  a 
S osnow cem  ja k iś  n ie zn a n y  ro ­
w e rz y s ta  n a je c h a ł na K a ta rz y ­
nę C ha jdę  (K a rp a c k a  5). S iln ie  
p o tu rb o w a n ą  C ha jdę  po  u d z ie ­
le n iu  p om ocy  le k a rs k ie j, p rze  
w ie z io n o  na k u ra c ję  do dom u.

(s) Zag inę li. Jan W a rzech a  
(B ędz ińska  41) z a m e ld o w a ł p o ­
l ic ji ,  że syn  je g o  6 le tn i Jan 
w y s z e d ł p rze d  p a ru  d n ia m i z 
dom u  i d o tych czas  n ie  p o w ró ­
c ił,  jed no cześn ie  i S ta n is ła w  
G o d y ń  z G o ło n a  (K o lo n ja  n r. 
30) z a w ia d o m ił p o lic ję , że M a ­
re k  S trycze k  la t 27 w y s z e d ł z 
dom u  p rze d  p a ru  d n ia m i i 
w ię c e j n ie  p o w ró c ił.

(s) Nieudane w łam an ie .
M ic h a ł W d o w ic k i,  d y re k to r  
b ro w a ru  hr. R enard , za m e ld o ­
w a ł p o lic ji,  że n ie zn a n i sp ra w ­
cy p rz e p iło w a li k ra tę  vv lo k a lu  
z w ią z k u  ch rzesc jańsk iego , skąd 
p ra w d o p o d o b n ie  za m ie rz a li d o ­
stać się do ka sy  b row a ru -

(s) K rad zieże . Jerzem u 
R z a d k ie w ic z o w i s k ra d z io n o  na 
d w o rc u  sreb rną  pap ie rośn icę  
w a rto śc i 150 z ł.

Ise ro w i B e rk o w ic z o w i (D e - 
k ie r ta  14) sk ra d z io n o  ry n n ę  
w a rto śc i 300 z ł.

S tan is ła w  C hrąszcz (D z ie w i­
cza 1) s k ra d ł F e lik s o w i M u - 
s ia ło w i (F ra n cu ska  16) row e r, 
c y try n y , n ic i i t. p. rzeczy , 
łą czn e j w a rto ś c i 215 z ł.

Z Będzina.

(b ) Na ko lo n je  le tn ie .
W c z o ra j z B ędz ina , w y s ła n o  
80 d z ie w c z y n e k  na k o lo n je  
ie to ie  do  O lku sza . D z ie c i p rze ­
b y w a ć  będą na le tn is k u  jeden  
m iesiąc p ^d  k ie ro w n ic tw e m  
w y k w a lif ik o w a n y c h  och ron ia - 
re k  p. p. S z y n w a ld  i Sza- 
ch ów ne j.

(b) N ieszczęśliw y upadek
B crys  K o t, 1st 44, m ieszkan iec 
Ł a g is z y , p o tk n ą ł na schodach 
i sp ad ł z w yso ko śc i jed ne go  
p ię tra  ns b ru k . U p a d e k  b y ł 
ta k  n ieszczęś liw y, że po k i lk u  
g od z in ach  K o t  z a k o ń c z y ł życ ie .

(b )  Ś m ierć  przy  pracy.
P rzy  ro z b ie ra n iu  za bu do w a ń  
p rz y  kop. Ł ag isza , w s k u te k  o- 
b e rw a n ia  się śc iany, zos ta ł za­
b ity  W ła d y s ła w  Sicubis.

Z Dąbrowy.

(d ) E speranto  a szko ła .
P od  ty m  ty tu łe m  w yg ło szo n y  
zo s ta ł re fe ra t p rzez n a u czyc ie ­
la  esperanta  p. B. C ze ch o w ­
sk iego  w  m ie js k ie j szko le  w ie ­
czo ro w e j w  D ą b ro w ie , na o- 
tw a rc iu  w y s ta w y  w  lo k a lu  te j­
że s z k o ły  w  środę.

W s z y s tk ie  śc iany  w ie lk ie j 
sa li b y ły  zaw ieszone  m a te rja - 
łem , zg ro m a dzo nym  przez s łu ­
ch a czó w  n a u k i espe ran ta , o- 
trz y m a n y m  z ca łego  św ia ta  w  
c iągu ro ku . 348 ko re s p o n d e n c ji,
24 gaze ty  w  ję zyka ch  n a ro d o ­
w y c h , 48 e sp e ra n ck ich  ś w ia to ­
w y c h  i k ra jo w y c h , w ie lk a  ilo ść  
o g łosze ń  h a n d lo w y c h  i  p rze ­
w o d n ik ó w  po  m ias tach , oraz 
różne  p rz e d m io ty  w ym ie n ia n e  
d la  u ż y tk u  lu b  p a m ię c i p rz y ­
ja c ie ls k ie j.

W s z y s tk o  to  s ta n o w iło  m a­
te r  ja ł  rze czo w y  do re fe ra tu  
p re le g e n ta  n a w ią zu ją ce g o  do 
p o trz e b y  n a u k i esperanta  w  
szko ła ch . M ło d z ie ż , ko re sp o n ­
d u ją c  ze św ia tem , zn a jd u je  
p rz y ja c ió ł w  ró żn yck  k ra ja ch , 
uczy  się z n im i p racow ać, a 
n a w e t pożycza  sob ie  ks ią ż k i z 
k ra ju  do  k ra ju , co p ra k ty k o ­
w a li i s łuchacze  M S W .

T y m  sposobem  słuchacze

szkó ł pom aga ją  sob ie  w  nauce 
w y m ie n ia ją c  naw za je m  p om o ­
ce n a u ko w e  do  g e o g ra fji, p rz y ­
ro d y , k ra jo z n a w s tw a , o ra w a  itp .

P u b liczn ość  p rz y s łu c h iw a ła  
się ro z m o w o m  s łu ch a czy  po 
espe rancku .

O tw a rc ie  w y s ta w y  o d b y ło  
się w o b e c  p rz e p e łn io n e j sa li, 
ro d z ic ó w , n au czyc ie ii, m ło d z ie ­
ży i l ic z n y c h  gości z poza  D ą ­
b ro w y .-  U tw o ry  S ło w a ck ie g o  
w yg ło szo n e  w  h o łd z ie  w ie ­
szczow i po  espe rancku  i  de ­
k la m a c je  ró żn ych  a u to ró w  d o ­
p e łn iła  ca łości w ys ta w y .

(d ) O d d zia ł S trze lca  w  
Zagórzu . W  dn. 3 lip c a  r. b. 
odbędz ie  się u ro czys te  p o św ię ­
cen ie  lo k a lu  i b ib ljo te k i od ­
d z ia łu  zw ią zku  s trze le ck ie g o  
w  Z a g ó rzu . P ro g ram  p rz e w i­
du je  nab oże ńs tw o  w  m ie js c o ­
w ym  ko śc ie le  o godz. 9 rano,
0 godz. 10 pośw ięce n ie  lo k a lu
1 b ib ljo te k i i zebran ie  gości i 
o rg a n iza c ji w  lo k a lu  u rzędu  
gm innego .

Z Ząbkowic.

(x) Echa p rzew ie z ien ia  
prochów  J. S łow ackiego .
P rzy  p rze je źd z ie  p rzez Z ą b k o ­
w ic e  p oc iąg  z w o ln ił b ie gu  o 
ty le ,  że d e leg ac i z d ą ż y li w sko  
czyć  do p oc iąg u  z tru m n ą  i 
za w ie s ić  2 w ień ce : od  dom u
lu d o w e g o  i od  s ie roc ińca . Nat? 
s ta c ji z g ro m a d z iły  się t łu m y  
lu d n o śc i, d z ie c i szko ln e  i z 
s ie roc ińca , s traż o gn io w a  k o ­
le jo w a  i w ie jska  i ko le ja rze . 
O rk ie s try  p o w ita ły  p oc iąg  ze 
szczą tkam i hym n em , a d z ie c i 
o b rz u c iły  go ż yw e m i k w ia ta m i.

(x) W ie lka  zab aw a dom u  
ludow ego o db ęd z ie  się w  
nadchodzącą  n ie dz ie lę . N a za­
baw ę tę  ze w zg lę d u  na n ie b y ­
w a le  a tra k c je  w y b ie ra  się całe 
Z a g łę b ie . D ość p o w ie d z ie ć , że 
za g łu p ie  10 g roszy k a ż d y  bę­
dz ie  m ó g ł dokonać w z lo tu  na 
je d n o p ła to w c u . S łu p  leżą cy  
z n a d zw ycza jn ą  n ag ro dą  d la  
tego  k to  dos ięgn ie  czubka, Io - 
te r ja  fa n to w a  z fa n ta m i b. cen- 
nem i, 2 o rk ie s try  i  t. p. z p e w ­
nością spraw ią , że o g ród  p rzy  
dom u  lu d o w y m  b ędz ie  pe łen  
żą dn ych  ro z ry w k i zag łęb ian . 

P ogoda  zam ów iona .

Rot, toczony pompko od roweru.
Z rezyg n o w aw szy  z  kuracji, p o kąsa ł n iew innego  

lokąto ra .
Z n a la z łs z y  w  p iw n ic y  dom u  

n r. 67 p rz y  u lic y  N o w o lip ie  w  
W a rs z a w ie  w ych u d zo n e g o  k o ­
ta , m iło s ie rn a  d z ia tw a  w z ię ła  
się do  p o p ra w y  jeg o  w y g lą d u . 
P e w ie n  p o m y s ło w y  ch ło pa czek  
p o p ę d z ił do  d om u  i p rz y n ió s ł 
p o m p k ę  o d  ro w e ru . P ac jen ta  
p rz y trz y m a n o  za łe b  i za ogon, 
za łożono  p o m p k ę  i rozpoczę to  
zab ieg i.

K o t  p ę c z n ia ł w  oczach.
N ag le  w y rw a ł się z rą k

sw ych  d o b ro c z y ń c ó w , m ia u ­
cząc p rz e ra ź liw ie  i je d n y m  su­
sem w s k o c z y ł p rzez  o kn o  do 
m ie szka n ia  na p a rte rze . S p o t­
kanego  na sw e j d rodze  lo k a ­
to ra , p. Ic k a  G riin b a u m a  u g ry z ł 
w  rękę , poczerń , w y s k o c z y ł 
p rzez  d ru g ie  o kn o  i p o g a lo p o ­
w a ł na u lic ę , o m ija ją c  s ta ran ­
n ie  z d u m io n ą  g ru p k ę  m ło d z ie ż y  

P a na  Ic k a  o p a trz y ł leka rz  
w  a m b u la to r ju m  P o g o to w ia .

N A J L E P IE J  P IER ZE SIE
T Y L K O  

P Ł Ó T N O  F IR M O W E "
MIESZALSKIEGO

SO SN OWIEC'HALE ROZWOJU

K O N K U R S .
Magistrat m. Sosnowca ogłasza konkurs na 

wykłady w Miejskiej Szkole Dokształcającej Za­
wodowej w Sosnowcu następujących przedmio­
tów: historji, krajoznawstwa, obywatelstwa, fizyki 
technicznej, technologii, rysunku odręcznego i 
technicznego oraz przedmiotów handlowych.

Oferty z podaniem kwalifikacji zawodowvch i pe­
dagogicznych należy składać do Dyrekcji Miejskiej Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej w Sosnowcu, ul. Wawel 13.

“ H

Z A K Ł A D  P O W O Z O W Y

0 . Janson
Będzin, ul, Sielecka, 13.
P rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  
w  zakres p o w o z o w y  w c h o ­

dzące.

Przyjmują auta do lakierowania.

B ry c z k i do  sp rzedan ia .

Zakład RzeżbUrsKo-KnmienltirsM i betonsuy
R PflPHfMBMi w M o v ie  Góra. na Redenle 

• l U U l i & l H x l H  dom własny,itelefon 1-89.
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia narzę­

dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe.
Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie mo-

zajkowe, p ły ty  trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie ro­
boty budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne. 
Ceny przystępne a nawet ratami.

Słomiani wdowcy, młodzi 
a bezdomni złoci młodzień­
cy marnujecie czas bezuży­
tecznie, gdy nie odwiedzacie

Spieszcie t»m tłumnie, by 
posłuchać czarującej mu­
zyki tercetu dziewczęcego, 
choćby przy s k r o m n e j  
szklance piwa sieieckiego. 
Radzi Wam to zachwycony

lyWALEC.

Na raty wekslowe!
O trz y m a ją  u rz ę d n ic y (c z k i)  p a ń s tw o w i, o raz  p o w a ż n y c h  p ry ­
w a tn y c h  in s ty tu c ji nas tę pu jące : s u kn ie  i b lu z k i c repdeszy- 
now e, w e łn ia n e , m a rk iz e to w e , fu la ro w e  i z su row ego  je d ­
w a b ią  do  p ra n ia . W e łn ia n e  w y ro b y : ż a k ie ty , k a m iz e lk i, 
re fo rm y  itp .  B ie liz n a  dam ska  i  m ęska. T o re b k i d am sk ie  
skórzane . O p ró c z  tego  w ie lk i w y b ó r  d z ie c in n y c h  rzeczy  
i  in n y c h , w cho dzą cych  w  zakres g a la n te r ji i  k o n fe k c ji.

W s z y s tk o  to , p o  cenach  n a jta ńszych  p o le ca  f irm a

i i  o m n m a ,
Obsługa solidna.

SOSNOW IEC, 
M o d rz e jo w s k a ló . Sklep

Obsługa solidna.

i i i  i L  0. ?! ?.?

 _______________ śir. 150.

Romy rrzkład Jazdy
pociągów csofior;:!! w Sosnowca

w ażn y  od  dn ia  15 m a ja  br. 

O DCHODZĄ:
Do Katowici 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53,
8.54, 9.39, 10.25. 11.09 12.36, 13.43. 
14 48. 15.38, 16.50. 17.15, 17.36. 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos­
pieszny), 21.18, 23.45.

Do Warazawy: 0,58 (pospieazny), 9.35
(pospieszny) 11.48,17.08 (Waraza- 
wa-Wschoania p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46.
Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 ki.

Sosnowiec—Kraków), 10.45,21.00 
Do Częstoch owy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 
Do Zawiercia: 6 45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 00, (wa­

gon bezpośredniej komunikacja 
do Warszawy i połącz, z posp.}
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (wagon
bezpośredniej komunikacji Kato­
wice — Łódź Kaliaka).

Do Szczakowy: 12.41, 18.20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20. 
Do Sędziazowa: 6.05 (kurauje od 1.V

do 30.IX),

P R Z Y C H O D Z Ą :

Z Katowic.: 0.53 (poapieazny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58. 6.43, 7.44, 8.57 .9.30 
(poapieazny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.50 
16.58. 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 

20.50, 22.28, 23.23.
Z Warazawy: 1.10, (poapieazny), 7.31,

12.30 (Warazawa-Wachodnia p, 
Dęblin) 19.02, 20.12 (poapieazny), 

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 k l, 

Kraków—Seanowiec).
Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliaka — Ka­
towice) 5,42, 8.45, 11.06. 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z  Częatochowy: 10.20, 13.35. 17.34, 23.41 
Z Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23.30. 
Z  Sędziazowa: 22.50 (kurauje od I.1V 

do 30.1X).
Ze Strzemieazyc R.: 6.50 (kurauje tylko 

w dni robocze).

|  Dream agłoszewla. [

■  P

Posady 1 praco.
otrzebni do Fabryki Goldberg i Ku- 
cyńaki, Soanowiec, Przejazd Nr. 3, 

chłopiec na praktykę graweraką i dziew­
czyna, która pracowała przy praaie 
ekacentrycznej.
Dotrzebna dziewczynka do roznoaze- 

nia gazet. Zgłaazać się do Expreau 
Zagłębia, Piłaudakiego 8.
IZ raw iecki czeladnik potrzebny zdolny 

mały aztukowiec, Soanowiec, Sze- 
nowaka 10, Kimmel.
P otrzebn i inteligentni agenci de zbie- 
*  rania zamówień na portrety. Zgła­
azać aię od dnia 30 b. m. między 
godz. 8— 10 rano Soanowiec, Pogoń,
Sucha 10.

Kupno I s p rz e d a ł.
Oklep spożywczy aprzedam. Sosno- 

wiec. Hale Rozwój 17.
Oprzedsm grunt orny przy ulicy Cze 
^  ladikiej. Wiadomośćj Będzińska 3 
Buchacz.

Makulatura (atare gazety) do sprze­
dania. Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 

O klep dobrze prosperujący z powoda 
^7 wyjazdu zaraz do aprzedania. „Św i­
tezianka" Piłsudskiego 28, Soanowiec.

Lokale .
potrzebny zaraz pokój w śródmieściu 

z telefonem. Może być przy rodzi­
nie. Oferty składać w administracji pódl 
„Pokój"

Różne.

Śmieci, gruzy, nawóz płacę od fury. 
Piłaudakiego róg Alei. Ogrodnik. 

Tfagulaiony weksel na zł. 50 z wyata- 
"  wienia St. Bombskiego aa zlecenie 
St. Peuekera niniejszym aię unieważnia.

Poszukuję Tapólnika z kapitałem 500 
zł. do dobrze prosperującego inte­

resu. Udział 50*/,. Wiadomość „Ezpres" 
Będzin.
I ETN1SKO z  ca łod zienn ym  utrzyma-

niem dla jcobiet, przy kolei w Za­
głębiu, las sosnowy. ząpiel bezpieczna 
Pensjonatkom epicka zapewnione. Wiz 
domość „Ezpres" Będzin

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin. Majo f.


